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Strajk generalny jedyną bronią drobnego rolnika 


Przemówienie posła Stronnictwa Ludowego Stanisława Mikołajczyka 


Stronnictwo Ludowe, przypatru- 
jąc się pogłębiającemu się stale kry- 
zysowi rolnemu, brakowi przewidy- 
wań, twórczej radości i niezdecydo- 
wanym _bezprcgramowym posunie- 
ciom rządów pomajowych, niejedno- 
krotnie z tego miejsca przestrzezało, 
wskazywało na  niebezpieczeństwa, 
płynące z tego rodzaju postępowania 
i wskazywało drogi, które mogły nas 
w znacznej mierze uchronić od kryzy- 
śu i zapobiec jego pogłębianiu, Środ- 
kami temi były: równowaga cen pro- 
duktów rolnych i przemysłowych, 
pocniesienie kousumeji wewnętrznej 
zaniechanie deficytowego eksportu; 
obniżka kosztów, obciążających -pro- 
dukcję rolną, oszczędności w budżecie 
państwowym i instytucjach samorzą- 
dowych i społecznych; radykalna ak- 
cja oddłużająca rolnictwo. Dziś przy 
budżecie Min. Rolnietwa chcielibyśmy 
właśnie stwierdzić, jakie Crogi obrało 
Ministerstwo i w jakim, stąpniu przy- 
czyniło się do pogłębiania nędzy pa-' 
nującej na wsi polskiej, 


CENY PŁODÓW ROLNYCH SPA- 
DAJA, — CEN YKARTELOWE 
ROSNĄ. 

Omówienie wysokich cen kartelo- 
wych nie należy do tego resortu, nie-| 
mniej stwierdzić należy, że tólerowa- | 
nie ich w dotychczasowej wysokości 
przez rząd pogłębiło w znaczaym 
stopniu kryzys rolniczy, Stwierdzają 
to nawet sami sanatorzy: „W tym sā- 
mym bewiem okresie trwania kryzy- 
su. kiedy ceny artykułów rolnych 
spadły blisko o 60 procent, ceny na- 
wozów sztucznych wzrosły o 13 proc. 

Leny maszyn rolniczych wzrosiy o 
13 proc. węgla o 21 proe., oleju ma- 
szynowego o 31 groc, nafty rafino- 
wanej o s proce, zapałek o 43 proe. 
naczyń kuchcunych o 24 proce., soli © 
3 procent  Obiunżyły się zaś jedynie 
ceny materjałów budowlanych o 7 
procent, żeiazą o 11 proc., materjal w 
ubraniowych o 26 proc., no i wódki © 
20 procent. 

Dziwnem conajmniej było również 
stanowisko Ministerstwa Rolnictwa w 
sprawie cen cukru. Dla rozbicia je- 
dnomyślnej antykartelowej opinji pu- 
Łlicznej dopuściło ono do ebniżki cen 
za buraki, zamiast spowocować po- 
krycie mniejszych dochodów kartelu 
cukrowniczego zmniejszonym deficy" 
towyni po 16 groszy kilo cukru wywo- 
zem poza granice państwa i obniżo- 
vemi pensjami panów dyrektorów, 
pobierających w dalszym ciągu po 
308.060 złotych rocznie. 


GROŻBA STRAJKU 
GENERALNEGO. 

Strajk chłopski, jako rozpaezliwy 
środek samoobrony przeciw wyzysk0= 
wi karteli był wszełkiemi nawet bru- 
talnemi środkami dławiony. 

Nic to nie pomogło. strajk chłop- 
ski udał się, A w 14 POWIATACH 
WIELKOPOLSKI UCHWALONO 
PRZYSTĄPIĆ DO STRAJKU, JE- 


[NA TYGODNIU ROLNICZYM 
ZOSTANĄ W CZYN WPROWA- 
DZONE. Cóż uchwalono we 
mnianych powiatach? 
uastępujące żądania: 


NIE,WĘ, 


ALE OSTATNI KAWAŁEK 
WŁASNUKĘUZNIE  ZKUBIUNKŁUU 


wspo-|PŁÓTNA POTRAFIA SPRZEDAC 
Uchwaiono, ZA BIEŻĄCE PODATKI. Jeżeli znaj- 
OBNIŻENIA | dą się zaległości u drobnego rolnika, 


CONAJMNIEJ O 50 PROCENT CEN |to tylko dzięki temu, że tam egzeku- 


NA WĘGIEL, CUKIER, 
NAFTE, ŻELAZO I INNE SKARTE- 
LIZOWANE WYROBY PRZEMY- 
SŁOWE, ZNIESIENIA  WSZEL- 
KICH KARTELI, OBNIŻKI O 50 
PROCENT CEN ZAPAŁKI, SOL 1 
INNE WYROBY MONOPOLOWE, 


CEMENT, | tor już nie znaleźć nie może. 


Kiedy dwa lata temu mówiłem 
moratorjum, \ te ówezesny minister 
Janta-Połczyński nazwał to robotą 
„antypaństwowąć, A jak panowie 
nazwą ostatnio uchwaloną ustawę 
konwersyjną, która wprowacza *trzy- 


OBNIŻENIA AKCYZ NA CUKIER letnie moratorjum? Jak panowie na- 


SÓL I NAFTE I T. D, OBNIŻENIA 
STOPY DYSKONTOWEJ BANKU 
POLSKIEGO NA 3 PROCENT, jako 
maksimum oprocentowania możliwe- 


go dla rolnictwa, RADYKALNEJ 
AKCJI ODDŁUZAJ JACEJ 
CTWO, 


krótko i długo-terminowyeh i obniże- 
nia ich oprocentowania, zamknięcia 
granicy dla przywozu wszelkiźl<”pro- 
duktów rolnych i artykułów niu- 
rencyjnych tymże produktom z ża: 
granicy, kredytu zaliezkowego dia 
włościan, ZNIŻKI WSZELKICH PO- 
DATKÓW PAŃSTWOWYCH I SA- 
MORZĄDOWYCH W STOSUNKU 
DO SPADKU CEN ZBOŻA, zmiany 
systemu podatkowego, protestowano 
przeciw wszelkim próbom nowego ob- 
„ciążenia ciężarami podatkowemi wsi 
polskiej. ŻĄDANO: ZMNIEJSZENIA 
WYDATKOW PANSLWUWYUH 
NA EMERYTURY, FUNDUSZE 
DYSPUŻYLYJNE REPREZENIA- 
CYJNE I T. D., wyasygnowania od- 
powiednio nisko oprocentowanego i 
długoterminowego kredytu dla rato- 
wania spółdzielni, obniżenia renty na 
OSADACH RENTOWYCH NA 15%, 
UMORZENIA ZELEGŁYCH RENT, 
| OBNIZENIA SZACUNKU W STOU- 


| 


|SUNKU DO SPADKU PŁODOW 
| ROLNYCH, UMORZENIA ZALE- 
UŁYCH PUOUDALKOW L WSIKZY» 
MANIA WYMIARU PODATKOW 
NA OSADACH POLSKIEJ PARCE- 
LŁACJI NA LAT 5, PRZEWŁA- 
SZCZENIA OSAD KONTRAKTO. 
WYCH BEZ DALSZYCH DOPŁAT, 
SPOWODOWANYCH NOWYM 
SZACUNKIEM, 


OBIECANKI CACANKI 

A GŁUPIEMU RADOŚĆ 
A tymczasem nie postarano SIę © 
obniżkę kosztów produkcji rolnej, 
Podatki nietylko nie zostały obniżo- 
ne, lecz w tym roku zaczął obowią: 
zywać dodatek kryzysowy do podatku 
dcchadowego, uchwalony przez więk- 
szość rządową, oraz na ziemiach za- 
chednich podwyższono podatek od 
wypadków w rolnictwie. Nowy Poda. 
tek majątkowy dędzie dalszym obcią 
żeniem drobnego rolnictwa, które da- 
wny podatek na czas zapłaciło. Ulgi 
w płaceniu zaległości podatkowych 
tek majątkowy będzie dalszem obcią- 
WIĘKSZEGO ZIEMIANSEWA; JE- 


o [—Ř— NL e a m m M e 


zwą niezapłacenie należnej raty na 
rzecz Stanów Zjednoczonych?. Czy to 
również robota „antypaństwowa?* 
Dalsza akcja ustawodawcza miui- 
sterstwa dotyczy Mowelizowania usta- 


KULNI- wy o Izbach Rolniczych, SANACJA 
odroczenie płatności długów | GDZIEKOLWIEK MOŻE ODEBRAĆ 


PRAWO SAMODZIELNEGO DECY- 
DOWANIA OBYWATELOM, TO JE 
ODBIERA. Jeżeli bowiem już dekret 
Prezydenta z roku 1927 ograniczał 
możneść wyboru radców do Izby Rol- 
niczej z sejmików powiatowych, to 
nowela obecna poszła w tym kierun- 
ku, że 25 będzie tylko z wyboru sej- 
mikowego, a % cześć będzie z wyboru 
organizacyj rolniczych, ale tych u- 
prawńionych do wyborów znajdzie się 
odrazu 15 lub 0, a % będzie natural- 
nie z nominacji, tak, żeby zawsze 
czynniki rządowe mogły mieć w tej 
instytucji narzędzie posłuszne. 

Jeżeli chodzi O OSADNICTWO I 
DROBNYCH  DZIERŻAWCÓW, to 
panowie zawsze stwierdzają w swo- 
ich przómówieńiacu: proszę przyjść z 
wnioskami. Jeżeli zaś ostrzegamy 
przed takiem lub innem  niebezpie- 
czeństwem i wysuwamy takie czy in- 
ne wnioski, to ODRZUCA SIĘ JE 
PO TO, ŻEBY SŁUSZNOŚĆ ICH U- 
ZNAĆ W DWA LATA PÓŹNIEJ, 
KIEDY NIEJEDEN WSZYSTKO 
STRACI I BĘDZIE DOPROWADZO- 
NY DO OSTATNIEJ NĘDZY I BIE- 
DY, 


ZA ZALEGŁE PODATKI ZAJĄĆ 
OBSZARNIKOM ZIEMIĘ, 

Nie mogę z powodu ograniczenia 
czasu omówić całego szeregu rzeczy, 
które należałoby poruszyć, W każdym 
razie w Dzikowie i Nieświeżu LOS 
REFORMY ROLNEJ ZOSTAŁ 
PRZESĄDZONY. Zdawałoby się, że 
wobec 4 miljonów bezrobotnych na 
wsi i wobec fali zwrotnej bezrobot- 
nych z miast, z powodu zastoju w 
przemyśle, rząć  poczyni wszelkie 
wysiłki, by wzmóg działalność refor- 
my rolnej w Polsce, Ma setki miljo- 
nów złotych zaległych od  Obszarui- 
ków podatków, ma setki miljonów za- 
ległych podatków od przemysłu cięż- 
kiego 1 zamiast za to jednym odebrać 
ziemię, a drugim materjały budowla- 
ne i rozpocząć dzialalność, rząd cal- 
kowicie odrzuca zagadnienie refor- 
my rolej w Polsce. Jeżeli się można 


ŻELI CHODZI O CHŁOPA, TO U-|było jeszcze kilka lat temu sprzeczać 


RZĘDY SKARBOWE SĄ TAK BEZ- 


ŻELI REZOLUCJE UCHWALONE| WZGLĘDNE, ŻE NIETYLKO KRO- 


| 


co do sposobu przeprowadzenia re- 
formy rolnej, to dziś. jeżeli sie pa- 


nowie przypatrzą temu, co słę dzieje 
u tych, którzy kupili drogo ziemie z 
wolnej ręki, jeżeli na pograniczu nie- 
mieckiem hrabia Hochberg grozi wy- 
rzuceniem osadników b. powstańców, 
którzy walczyli o granicę polską — 
dlatego, że nie mogą płacić, Dobra 
Pepowskie, własność Qrtsena į Oczko- 
wice, własność Ziebenowej w pow. 
gostyńskim w woj. poznańskiem zo- 
stały wycofane z parcelacji, mimo w, 
iż były w Monitorze, a poszedł na par: 
celację majątek p. Sypniewskiego, 
Polaka. (Głosy; Hańba!), 


BANK ROLNY EGZEKWUJE. 

Jeżeli chodzi o egzekucje, to nada- 
nie prawą egzekucji Państwowemu 
Banku Rolnemy niewątpliwie zao- 
strzy egzekucję. 

Jeżeli chodzi o osadników likwida- 
cyjnych, to tam robi się poprostu 
wyrażne bezprawia, Bo jeżeli Urząd 
państwowy, jakim jest Urząd Likwi- 
dacyjny w Poznaniu, zawarł umotę a 
osadnikami, jeżeli zaproponował su- 
mę, która została zapłacona, jeżeli zo- 
stały opłacone kosztą stemplowe, a 
teraz po latach żąda się dopłaty 1.506 
do 2.000 złotych lup więcej, to jest to 
bezprawie. 

Ministerstwo Skarbu w stosunkn 
do osadników prowadzi bardzo cieka- 
wą politykę. Kiedy przed 3, 4 lub 
więcej laty w imię interesów polsko- 
ści wykupywano ziemię :z, rąk nie- 
mieckich i płacono grube pieniądze 
zą rentowe osady niemieckie, to o- 
sadnicy wymierzone wówczas przez 
Urzędy Skarbowe opłaty stemplowe 
uiścili. Dzisiaj, po latach, w dobie 
największego kryzysu, przychoczi U- 
rząd Skarbowy i żąda 3% do 400 zło: 
tych tytułem dopłaty stemplowej do 
danego kontraktu, Jestto znowu ja- 
wne bezprawie, które dotyka przede- 
wszystkiem szerokie rzesze osadników. 
ziem zachodnich. 


STRAJK GENERALNY JEST 
KONIECZNY. 


Ministerstwo Rolnictwa idzie po 
linji interesów obszarniczych przez 
zaniechanie parcelacji państwowej. — 
Jeżeli w ten sposób prowadzić będzie- 
my politykę podatkową, że jednym 
daje się premje, a drugich się »gze- 
kwuje do ostateczności; jeżeli wpro- 
wadza się tego rodzaju ustawy, które 
niezależnym czynnikom  uniemożli 
wiają wejście į decydowanie w spra 
wach rolniczych, do Izb Rolniczych, 
to do tego rodzaju polityki Min, Roln. 
nie możemy żywić zaufania. Jeżeli 
w dalszym ciągu teloruje się zdzier- 
stwa karteli, to musimy uważać, że 
to nie jest należyta obrona interesów 
rolnictwa. To też głosujemy przeciw 
budżetowi, albowiem przekonani je- 
steśmy, że tylko GENERALNY 
STRAJK CHŁOPSKI SPRUOWADZEŁ 
POLSKĄ POLITYKĘ GOSPODAKR. 
CZA NA WŁAŚCIWE TORY I BYT 
PAŃSTWA OPRZE O JEGO GO. 
n CHŁOPA POLSKIE. 


SU. Dn OE R 0 ĄKAZE TA GRUDZPYDZNA | Tj a NE 2. 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA: 


Zacięta walka opozycji o prawo obywateli do samorządu 


Opozycja opuściła salę obrad 


Zacięty bój stoczyć musiała opozy- 
cja na środowem posiedzeniu Sejmu, | p 
które trwało do późnej nocy — o u- 
strój samorządu w. Polsce, 

Przez pierwsze godziny posie- 
dzenia nastrój był bardzo ożywiony. 
Kilka razy wybuchły silne starcia. 
Gdy p. Dubois (PPS) przemawiał 
przeciwko przerwaniu dyskusji przy 
jednym z ważniejszych artykułów u- 
stawy dowodząc, że BB przebiczowuje 
wszystko, by społeczeństwo nie do- 
wiedziało się całej prawdy, na ławach 
klubu rządowego wybuchła ogromna 
wrzawa, 

P. Dubois: Wszystko to jest ordy- 
narna komedja, 

Marszałek: Przywołuję pana do po- 
rządku z zapisaniemt do protokułu (50 
złotych!). 

Wzburzenie posłów z wiekszości 
doszło do zenitu, gdy przemawiał p. 
Mazur. 

Samorząd na ziemiach zachodnich 
był chlubą Polski — mówi p. Mazur. 
— Ostatnie wybory na zachodzie wy- 
kazały, że kończą się rządy sanacji 
na Pomorzu i że wiekszość narodowa 
zaczyna zwyciężać i kończy się hula- 
nie pp. starostów. Panowie się boją, 
że jeżeli wybory odbędą się na pod- 
stawie starej ustawy, to nie ma was 
na zachodzie. Wyście przegrali na ca- 
łej linji. Panowie chcą tylko pachoł- 
ków, ale wola ludności naszej jest 
ipna. Wara wam od ziem zachodnich. 
(Te słowa wywołują ogromną wrzawę 
i krzyki na ławach BB, które trwają 
do końca mowy p. Mazura). ` 

P. marszałek Świtalski prowadził 
obrady bardzo — chwilami za bardzo 
— eprężyście, wskutek czego dochodzi- 
ło między nim a mówcami do soysyj. 

P. Araszkiewiczowi z Kl. Lud, 
przerwał uwagą, że powtarza jeden 
argument po kilka razy. 

P. Araszkiewicz: Mówie tak, jak u- 
miem. 

P. Pepłowska chee odczytać jedną!" 
cytate. 

Marszałek: Nie mogę pozwolić naf 
odczytywanie cytat, . 

Gdy znowu wpłynął wniosek o 
przerwanie dyskusji, zażądał głosu Dp. 
Rymar (KI. Nar.) i eświadczył: mam 
wrażenie, że jesteśmy przy- ustawie 
o tępieniu szezurów piżmowych., Pro- 
testujemy przeciw niedopuszezalnemu 
ograniczamiu swobody EWA w uza- 
sądnianiu poprawek. 


— 


P. CAR. 


P. Świtalski zastępuje w prezy- 
djum p. Car. Na trybunę wchodzi p. 
Duro (Str, Lud.) i zaczyna czytać 
przemówienie. 

P. Car: Nie wolno ezytać przemó- 
wień, 

P. Duro: Ja tak sobie, trochę mó- 
wię, trochę czytam. 

P. Car: Prosiłem już, aby pan nie 
czytał, 

P, Rymar: Ja kiedyś słyszałem, jak 
p. Car czytał przemówienie, 

P. Duro tłumaczy, że pierwszy raz 
jest w tym roku na trybunie i że ma 
notatki, do których zagląda. Cytuje 
też jakiś artykuł i wyraża nadzieję, 
że p. marszałek chyba pozwoli mu go 
odczytać. 


P. Car: Jeżeli pan sobie będzie po- 


zwalał na niestosowne uwagi pod a-|' 


dresem marszałka, odbiorę panu głos. 

P. Lech (Kl. Nar.) proponuje, aby 
wyraźnie w przepisach wyborczych 
usunąć jawność, dzięki której BB we- 
szła do Sejmu w tak przerażającej 
tiezbie. 


TY DURNY! 


W miarę, jak płyną godziny, na- 
strój na sali staje się bardziej senny. 


EC, 


| szeregu artykułów przemawiają 
Dzierżawski, Rudka, Liwo, Sta- 
niezkis, Lewandowski, Bielecki, Kor- 
necki, Osada, Mazur, Stahl, Ciołkosz, 
Matuszewski, Dubois, Araszkiewicz, 
Pawłowski i "PR (KI. Lud.). Posłowie 
BB drzemią. Gdy wchodzi na trybu- 
nę p. Pac, jeden z nich budzi się ze 
słodkiego snu i woła: „Ty durny:* 
Budzą się wszyscy, gdy przy vo- 
nownym:. wniosku o przerwanie dy- 
skusji nad artykułem, gdzie również 
wchodzi w gre MdenolsRA zabiera 
głos p. Piewczak i bijąc pięścią w 
pulpit protestuje przeciw takim me- 
todom i niedopuszczaniu do glosu, 
gdy chodzi o prawu ludności polskiej. 
„To. hańba polskiego Sejmu“! — wo- 
ła. ' 


4 me, 


talskim. 

P. Bielecki cytuje ustępy, charak- 
teryzujące biurokrację. 

Marszałek; Pan zadaleko odchodzi 
od tematu. 

P, Bielecki: Ależ, Panie Marszałku, 
ja już od dłuższego czasu tak odbie- 
gam od tematu. 

Przeciwko ponownemu wnioskowi 
o zgilitowanie dyskusji przemawiał p. 
Araszkiewicz: chodzi wam o pospiech, 
oświadczył, bo zwłaszcza panowie z 
pierwszych ław BB mają zamówione 
stoliki w paze i Adrji. 


Głową Kistoaryczaska Krakowa 


> wybrano 


W” "Krakowie odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie rady miej- 
skiej w sprawie wyboru prezydenta 
MAR. a Krakowa. 

otwarciu posiedzenia prot. 
dr. Kumżmiewski zgłosił kandyda- 
turę dr, Mieczysława Kaplickiego. 


wychrztę 


W głosowaniu tyjnem prezyden- 
tem miasta Krakowa wybrano dr. 
Mieczysława Kaplickiecgo, pułk. re- 
zerwy, prezesa okręgowego Związ- 
ku Strzelca oraz prezesa grupy re- 
gjonalnej posłów i senatorów, 


B.B.W.R. w Krakowie. 


31. ofiar napaści hitlerowców 
na Komunistów 


W Eisleben w Niemczech roze- 
grała się krwawa walka hitlerow- 
ców. z komunistami. 

Rząd nie pozwala odsłonić o tych 
wydarzeniach całej prawdy. Pisma, 
które, usiłują przedstawić zbrodnie, 
dokonaną w Eisleben przez  hitle- 
rowców są konfiskowane i zawie- 
szane, ~ 


Jednak dokładne wiadomości o 
gwałtach eislebeńskich zdołały prze- 
dostać się na łamy prasy. 

A więc, jak opowiada, redaktor 
naczelny „Vorwartsu* p. Stampfer, 
który udał się na miejsce — prze- 
bieg wydarzeń był następujący. 

Przez główną ulicę miasta cią- 
gnął pochód hitlerowców złożony 

z 520 ludzi. Pochód uderzył na 
eniai Związków komunistycznych, 

w którym znajdowało się 12 osób 
dotągtych i kilkadziesiąt dzieci zgro- 
madzonych na zabawę popoludnio- 
wą. 

Gdy rozpoczął się wściekły 
szturm hitlerowców na matki i dzie- 
ci padł strzał, którym został ranio- 


nv hitlerowiec Berg. Hitlerowcy 
wtargwięli już wówczas do hallu gma- 
'Pzewrócili Kilkunastu obec- 

przycisnęli dzieci i ich matki 
rozprawę 


chi. 
nych, 


do muru i rozpoczęli 


wśród płaczu i krzyku  dzięciarni. 
Wtedy właśnie padł strzałw obronie 
napadniętych. 


Zostaje przywołany przez p. Śwital- 
skiego do porządku z zapisaniem do 
protokulu (50 złotych), 

Również przy przemówieniu p, Bie- 
leckiego dochodzi do scysji z p. Swi- 


Taki był początek zajścia. Dalej 
rozegrała się bójka, w której kilku- 
nastu obecnych na sali mężczyzn 
wypchnięto z gmachu i wrzucono 
do potoku płynącego obok. 

Rezultat walk jest następujący. 

Wśród nacjonal-socialistów 
1 zabity, 1 ciężko i 4 lekko-ranio- 
nych. 

Wśród komunistów 1 zabity, 3 
śmiertelnie ranionych, 8 ciężko ran- 
nych i 13 lekko ranionych. 

Do tego dodać należy potłuczo- 
ne i ledwo z życiem uprowadzorne 
z pobojowiska — matki i dzieci, 


Na zdjęciu widok sali gimnasty- 
cznej w Eisleben gdzie wrzała 
krwawa walka. 


INT. 23 


Znowu chwila ciszy. Posłowie z 
BB śpią. Naraz jeden zbudził się i 
-  szęzeknął: hau! han! 

Do godziny 24-tej wygłoszono w, 
czasie dzisiejszego plenum ogółem 72 
przemówienia. 

P. Dubois zgłasza wniosek formal- 
ny o przerwanie obrad do dnia na- 
stępnego : Niektórzy z nas obradują 
od 8-mej rano z krótką przerwą obia- 
dową. (Głos na ławach BB: my tak- 
że). Jest różnica miedzy sposobem w 
jaki panowie obradują, a naszym, — 
Panowie obradujecie tylko siedze- 
niem. Waszę milczenie jest dowodem, 
że nie macie żadnych argumentów do 
przeciwstawianią naszym argumen- 
tom. Uważam, że po 16 godzinach 
obrad czas je przerwać. Nawet na wsi 
o godzine 12-tej wołają nocni stróże: 
bije godzina dwunasta na' zegarze, 
idźcie do domu gospodarze, 

W głosowaniu ten wniosek for- 
malny odrzucono, 

Posiedzenie trwa dalej, 

P. Wierczak przemawia przeciw, 
narzucaniu zbiorowej gminy w dziel- 
nieach zachodnich (P. Idzikowski 
przerywa), Panie drogi, niech pan 
pilnuje swoich pierników, a nie prze- 
rywa mi. 

Marsz. Świtalski: Dyskusja nad u- 
stawą po 82 mowach została zakoń- 
czona. 


OPOZYCJA OPUSZCZA SALĘ 
OBRAD. 

Na wniosek p. Rymara odbywa się 
imienne głosowanie nad poprawką P. 
p Rymara i Wierczaka do art. 1, — 
Wynik: głosowało 305 posłów, białych 
kartek odano 4, za poprawką było 95 
posłów, przeciw — 206. Poprawka u- 
padła. 

Odrzucono następnie poprawkę pP. 
Dzierżawskiego-i przystąpiono e po- 
prawki p. Araszkiewicza do art. 

P, Araszkiewicz zażądał A 
glosowania. 

Marszałek: na podstawie art. 281 
regulaminu nie poddam tego wniosku 
pod głosowanie, bo oczywistym jego 
celem jest hamowanie obrad, 

P. St. Stroński; celem imiennych 
głosowań jest ustalenie kto i jak gło- 
gował, co wchodzi następnie do steno- 
gramu. Cel więc tych wniosków jest 
ściśle określony i nie jest nim hamo- 
wanie obrad, lecz ustalenie odpowie- 
dzialności za głosowanie. Drugi ar- 
gument jest ten, że art. 21 regulami- 
nu na który powołał się p, marszałek, 
mówi o hamowaniu obrad, obrady zaś 
już są skończone i przeszliśmy do gło- 
sowania. Art, 48, mówi że od chwili 
rozpoczęcia głosowania nie wolno za- 
bierać głosu (wrzawa na ławach BB. 
Głos: to czego pan gada), tylko sta- 
wiać formalne wnioski, dotyczące spo- 
sobu g' tsowania, Regulamin daje nam 
wiec prawo żądanie imiennego gło- 
sowania, gdy wniosek ten jest popar- 
ty 75 głosami (oklaski na ławach opo- 
zycji). 

Podczas wrzawy posłowie z opozy- 
cji opuszczają sale. Marszałek przy- 
wołuje do porządku z zapisaniem do 
protokułu p. Winiarskiego (Kl. N.), 
p. Popławskiego (Str. Lud.), następnie 
wyklucza tego ostatniego najpierw na 
jedno, a później na 3 posiedzenia, 
wreszcie wyklucza na jedno posiedze- 
nie posła Madejczaka. Na sali pozo- 
staje klub BBWR wraz z BBL, 2 po- 
słów żydowskich i 2 niemieckich, 

Marsz. Świtalski szybko począł sam 
odczytywać poprawki, konstatując za 

ażdym razem, że za poprawką jest 
mniejszość, choć wogóle jej nie było 
na sali. 

W taki to sposób odrzucono wszy- 
stkie poprawki opozycji, przyjęto tyl- 
ko 2 poprawki rządowe i przyjęto u- 
stawę samorządową w. drugiem czy- 
taniu, 

O godzinie 
zamknięto, 


2.30 w nocy posiedzenie 


a 


Tę 
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Okropna eksplozja jaka zdarzyła 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA yt Str. 8. 


Posiew Śmierci i zniszczenia 
Szczegóły wstrząsająceji Katastrofy w Neunkirchen 
70 osób zabitych, 170 ciężko i ponad 1000 lżej rannych 


około miejsca wybuchu cały teren|Świadek, który podczas 


się w Neunkirchen w Niemczech —|przedstawia kupę gmizów. Z wszy- 


o której już donosiliśmy æ- prześci- 
ga swoją grozą wszystkie tego ro- 


stkich budynków, żelaznych kon- 
strukcji itp. pozostał olbrzymi chąos 


dzaju nieszczęścia od dziesiątek lat.l belek, cegieł, sztab żelaznych, i gru- 


Zbiornik gazowy który 


Ludność w Neunkirchen i okolicy 
zirajduje się pod wrażeniem strasz- 
nego przerażenia. Z twarzy tysięcy 
osób, zapełniających ulice w pobli- 
żu miejsca katastrofy, bije rozpacz 
i nieutulony smutek. Tysiące ludzi 
napływają do miasta katastroiy, by 
własnemi oczyma ujrzeć ruiny spo- 
wodowane eksplozją. 

Dotychczasowe śledztwo usta- 
lito, że pierwszy wybuch nastąpił 
w fabryce benzolu. Momentalnie ca- 
ły gmach stanął w ogniu a olbrzy- 
mie fale płomieni ogarnęły stalowe 
Ściany zbiornika gazu, rozpalając ie 
do białości, co było powodem dru- 
giego katastrofalnego wybuchu. 

Z chwilą ukazania się płomieni 
w fabryce benzolu ruszyła natych- 
miast specjałna kolumna i podjęła 
akcję ratowniczą. W międzyczasie 
nastąpił drugi wybuch i wszyscy 
z tej kolumny zginęli tak. że ślad 
nawet po nich nie pozostał. Cudem 
wprost ocałał stróż zbiornika, który 
na krótko przed eksplozją zeszedł 
ze swego stanowiska. 

W promieniu około 500 m ma- 


WALIGÓRA 


Powieść historyczna z czasów Leszka 
Białego przez J. I. Kraszewskiego 
Opracował Ignacy Źniński 


W pomoc tym usiłowaniom przy- 
chodzi duch wieku, który każe zar- 
dzić : %amiętać wszystkiem ziem- 
skiem. Zą przykładem świętych 
ascetów dwory książąt stają się kla- 
sztorami, księżne wkładają włosien- 
nice, książęta zaprzysięgają CZy- 
stość i dla odziedziczenia nieba 
zrzekają się potomstwa. Książęce 
córki, zamiast ślubować królom, ślu- 
bują  Oblubieńcowi  niebieskiemu. 
Skarby wszystkie idą na ozłocenie 
ołtarza, na wzbogacenie świątyń. 


Że mszy świętej na Wawelu. 
która biskup odprawił, król, królo- 
wa i liczny dwór małą napełniajacy 
świątynie, ciągnął do zabudowań 
zamkowych, 


Leszek, syn Kazimierzów, tak 
jak ojciec, miał oblicze łagodne i 
wesołe, trochę dumne, rycerskie, 
ale na czole jego nie widać było 


wyleciał w powietrze. 


zów. Szczególnie strasznie wygląda | 


ulica Saarbriicken ciągnąca się w 
pobliżu zniszczonego kompleksu fa- 
brycznego. Ulica ta w długości 300 
metrów całkiem została zniszczona. 
Między połamanemi drzewami leżą 


sprzęty domowe, Odnosi się wraże-| 


nie żakby- miejsce katastrofy „zastało 
w okropny sposób zbombardowane. 


Wszystkie wystawy sklepów il 


magazynów są całkowicie  zrujno- 
wane a towary wyrzucone były siłą 
wybuchu na ulicę, W pewnej dru- 
karni, gdzie sufit zawalił się na gło- 
wy robotników, cudem prawie nikt 
nie stracił życia; 


wybuchu 
znajdował się w pobliżu zbiornika 
gazu, oświadcza, że w 3 do 4 sekund 
po pierwszym wybuchu uderzył w 
niebo olbrzymi płomień. W pierw- 
szej chwili świadka tego siła wybu- 
chu rzuciła w powietrze. Oślepiony 
i ogłuszony niesłychaną ` detonacją 
sądził on, że już ginie, ale cudow- 
nym sposobem upadł znów na zie- 
mię, na której potoczyło go jak pił- 
ką. Kiedy oprzytomniał z oszoło- 
mienia, zobaczył już tylko wałące 
się domy. 


Oddział 
miejscu katastrofy 


sanitarny zalazi na 
nia ziemi leżące 


a) 


ogniowej, które odcięły teren, do- 
tknięty katastrofą, przerywane były, 
stale przez krewnych robotników 
zamieszkujących w obrębie zni- 
szczonego terenu. Już w kwadrans 
po pierwszym wybuchu wynoszono 
zabitych i ramrych z zawałonych 
domów. W godzinę po katastrofie 
z Saarbriickem, Pfalz, Hamburga, 
Zweibrücken i Kaiserstautern dążyły 
wielkie kolumny z lekarzami i per- 
sonelem sanitarnym do Neunkirchen. 
Posmiesznie załadowane “specjalnie 
zaopatrzone samochody ciężarowe, 
które z pochodniami podążały” do 
Neumkirchen. 

Ofiary katastrofy pomtożył Wy- 
padek, jaki zaszedł ‘Tównocześnje 
z powodu wybuchu w tramwalt, 
który przejeżdżał w chwili katastro- 
fy. Siłą naporu powietrza “dach 'wa- 
gonu uległ zupełnemu ' zerwaniu” z 
korpusu i wszystkich pasażerów pé 


Pogrzeb ofiar katastr ofalnego wybuchu. 


natomiast w je-|6 miesięczne dziecko w zawiniątku. 


dnym z kinomatografów. zawałający | któremu wybuch nie wyrządził ża- 
się sufit zabił -3 widzów a bardzo| dnej szkody, 


wielu ciężko poranił. 

Obok wstrząsających tragediji 
człych rodzin, które razem zginęły 
od tego morderczego wybuchu Su 
również wypadki cudownego wprost 
ocalenia, 

Tak naprzykład pewne małżeń- 


Inny ranny Świądek opowiada, że 
w chwili eksplozji przejeżdżał ulicą 
samochód ciężarowy, który został 
zmiażdżony, a z szofera pozostały 
drobne kawałki. 


Po katastrofie rozgrywały się 


stwo w domu całkowicie zmiszczo-|na zniszczonych ulicach i placac 
nym wydobyto z piwnicy bez naj-|przemysłowego miasteczka straszli- 


mniejszej 


zE] myśli, ani w oczach tej by- 
strości, jaką miał ojciec. 

Dlatego chętnie ustąpił Krakowa 
Laskonogiemu, chętnie dał dział bra 
tu, pojednał się ze Slązakami, a i te- 


16|raz pochlebiał sobie, że Piwacza i 


wiatopełka zmusi do układów i 
zgody. O brata na Mazowszu zupeł- 
nie był spokojnym, uśmiechała mu 
się przyszłość ta, którą prorocze 
oko biskupa Iwona widziało chmur- 
ną i groźną, bo ten lepiej znaj ludzi. 

I biskup też dnia tego, po wie- 
czornych i rannych rozmowach z 
duchownymi, wszedł z troska jakąś 
na zamek. Głęboko przejęty. odpra- 
wiał Mszę Świętą. 

Zaledwie Leszek wszedł w po- 
dwórze zamkowe, po kilku pyta- 
niach o podróży biskupa rzuconych. 
zamienił obrót rozmowy i zaczął mó- 
wić o pięknym czasie do łowów. do 
których się przysposobiał. 

Dwór właśnie napływa! do :zbv 
Leszkowi oblicze sposepniało, Tuż 
za nim szli powołani przez niego: 
stary woiewoda Mikołaj Repczol. 
kanclerz, w czarnej sukri ducho- 
wnego, z bladą twarzą, więcej iesz- 
cze troski i zadumy wyrażającą, mż 


rany. Pewien naoczny we sceny. Kordony policji i straży 
|" O Y 


biskupia. Iwo też większą miał wia- 


rę w przyszłość od niego. 

Drugim był Marek wojewoda, 
mąż też lat już podeszłych, ale ry- 
cerskiej postawy, którego oczy nie- 
spokojne i do czuwania nawykłe, 
biegły, badając zarówno twarz 
Iwona i Leszka. 

Wskazawszy Iwomowi miejsce 
na wysłanem krześle, książę sam 
stanął naprzeciw niego. a za nim, 
wsparty na kiju swym, kanclerz i 
w bok ujmujący się wojewoda. 

— Radźmy więc żywo rzekł Le- 
szek radźmy, aby je usunąć. 
Lecz wy, ojcze mój drogi — dodał 
wy, w tej ojcowskiej waszej pieczó- 
łowitości nademną, często może 
widzicie złego, niżeli jest. Ja rad- 
bym i w zło i w złych, co je spra- 
wiają, nie wierżyć, 

-- Rzekliście — odparł biskup — 
Henryk był pobożnym i świętym, 
dlatego słów zgody  usłuchał, a 
Piwacz nim nie jest... a Światopełk, 
zdrajca. wie. że zgody z nim być 
nie może! 

Usłyszawszy to, zachmurzył się 
Leszek i usta mu się ścieły, 

—- Radźcie więc wy —- zawołał z 


szarpał w straszny sposób. 'Poszcze- 
gólne członki pasażerów tak były 
porozrzucane, że nie można: było 
ustalić, do którego z nich* należały. 

„B, Z. am Mittag* - lansuje po- 
głoskę, którą należy przyjmować 
z zastrzeżeniem, że katastrofa wy- 
wołana była przez akt sabotażu. 
Faktem jest, że zbiornik gazu nale- 
żał do najbardziej współczesnych 
w Europie i był zaopatrzony we 
wszystkie udoskonaleńia i Środki 
zapobiegawcze. 


rozpaczą jakąś — jam ślepy - i nie- 
udolmy --- radźcie! 

W kilka dni potem den się 
po Krakowie wieść, która ra dworze 
Leszkowym, na dwa obozy podzie- 
lonym. wielkie uczyniła wrażenie. 

Rozpowiadano o tem, jako bi- 
skup gwaitem wyrwał z pitstehm | 
przywiózł du Krakowa brata swe- 
go, oddawna zapomnianego, kzóry 
od lat wielu na wsi się zagrzebuł i 
wyrzekł się był Świata, nakązując 
mu tu ze znacznym dworem -Siać na 
straży przy sobie, 

Starego Waligórę znano tyiko z 
opowieści, jakie o nim chodziły w 
tych czasach, gdy mu nadano to je- 
go przezwisko. Wiedziamo, Że pan 
był możny, że Niemców miał w chy- 
dzie, siłę cihrzymią a wolę żełazną. 

Wnosili więc wszyscy, iż Znowu 
przygasła ma czas iakiś wojna mię- 
dzy Jaksami a Odrowążami groziła 
wybuchem, gdy tego pomocnika b'- 
skup ścigać potrzebował. 

Waśń tych dwóch możnych ro- 
dów była już stara i nie-od dziś dnia 
się poczynała. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Polacy nie wezmą udziała 
w wyborach do Reichstagu 


Ogłoszona została: odezwa Cen- 
tralnego komitetu wyborczego do 
ludu polskiego w Niemczech: 

„Polacy nie wezmą udziału w 
wyborach do parlamentu Rzeszy, 
gdyż — jak stwierdza odezwa — 
rząd Rzeszy zamknął im dostęp do 
urm wyborczych żądając, aby na- 
przód 60.000 Polaków zgłosiło pu- 
blicznie listę polską. Na takie roz- 
porządzenie rządu noszące charak- 
ter praw wyjątkowych — głosi ode- 
zwa — odpowiedzieć musimy krót- 
ko i stanowczo: ani jeden głos pol- 
ski mie zostanie oddany w czasie 
wyborów do Reichstagu na żadną 
listę niemiecką (!). 

Jednocześnie Centralny komitet 
wyborczy zawiadamia, że poweźmie 
kroki, aby powołane do tego orga- 
nizacje polskie w Niemczech użyły 
wszelkich środków, zmierzających 
do zniesienia wydanego zarządzenia, 
które z części obywateli państwa 
niemieckiego czyni obywateli dru- 
giej klasy i które stoi w jaskrawej 
sprzeczności z wzniosłą zasadą 
obrony mniejszości narodowej, gło- 
szoną tak często przez przedstawi- 
cieli nządu niemieckiego na terenie 
międzynarodowym. 

Ta sama odezwa nawołuje Po- 
laków do gremialnego udziału w 
wyborach do Sejmu pruskiego. W 
wszystkich okręgach Prus zgłoszo- 
ne zostały listy polskie. Jak wiado- 
mo, wybory do sejmu pruskiego od- 
będą się również, jak i do Reichs- 
tagu w dniu 5 marca r. b. 

PRATT WIK WEZ OE ETT LIAE N IENE 


Olejek rycynowy 
najlepszem lekarstwem 
ma Kartele 


Każdy z nas wie doskonale, jak 
lziała olejek rycynowy. Ale nie 
było jeszcze wypadku, aby olejek 
łen podobnie działał na instytucje. 
O fakcie takim dowiadujemy się 
z Warszawy gdzie powstał = 
roducentów olejku rycynowego. 
(ak każdy inny kartel, tak też i ten 
miał na celu utrzymanie jednoli- 
tych cen tego olejku. I oto już w 
ubiegłym tygodniu kartel rozpadł 
się z powodu zaburzeń wewnętrz- 
nych w łonie kartelu, spowodowa- 
nych... olejkiem rycynowym i — 
kartel rozpadł się wskutek! 
czego nastąpiła gwałtowna zniżka | 
cen rycyny o blisko 20 proc. Arty- 
kuł ten potaniał z 2 zł. 35 gr. na 2 zł. 
za kilogram. 

Możeby tak do łona 
karteli wprowadzić olejek 
nowy. 

DE POPPE PAT EE EOT OE ZTZE 


innych 
rycy- 


ARCYBISKUP WIEDEŃSKI 
KARDYNAŁEM. 
Dr. Innitzer — arcybiskup wiedeński 
ma otrzymać w dniu 16 marca wraz z 
pięciu innemi książętami Kościoła 
kapelusz kardynalski, 
is 
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„Na korytarzu polskim 
Hitler wyłamie sobie zęby!“ 


Znany wywiad kanclerza Hitlera 
wywołał w tutejszej prasie wielkie 
poruszenie. Pisma przytaczają ob- 
szerne głosy prasy polskiej w tej 
sprawie, podkreślając różnicę mię- 
dzy pierwszem, ogłoszonym w pra- 
sie angielskiej tekstem, a tekstem, 
rozszerzonym przez biuro Wolfa. 
Wydawany przez prezydjum rady 
ministrów oficjalny dziennik „Pra- 
skie Nowiny“ na naczelnem miejscu 
w artykulę pod tyt. „Na korytarzu 
polskim Hitler wyłamie sobie zęby”, 
zaznacza, że tekst wywiadu kancle- 
rza Hitlera, wydany przez biuro 
Wolfa, zredagowany został niewąt- 
pliwie z nakazu ministra spraw za- 
granicznych -Rzeszy Neuratha, ce- 
lem zatarcia ujemnego wrażenia, 
jakie „wywiad Hitlera wywarł na ea- 
tym Świecie. 


Jedno z najpowaźniejszych tu- 


tejszych pism, zbliżonych do mini- 
stra Benesza. „Lidove Noviny“, pisze je 
że wersja wywiadu, opublikowana 
w prasie angielskiej, jest niewątpli- 
wie autentyczna, Wycieczki Hitlę- 
ra przeciwko Pomorzu są tylko od- 
słonięciem zamysłów kanclerza, mi- 
mo złagodzenia ich w tekscie później 
szym. Polska może dziś zupelnie 
słusznie udowodnić, że jedynie nie- 
równość Niemiec w sile wojskowe} i 
stosunkowa ich słabość w materjale 
wojennym nie pozwala napaść na 
Pomorze. Oświadczenie Hitlera w 
Genewie wzmogło tylko przekona- 
nie, że zbrojenie zagrożonych woj- 
ną narcdów, nie posiadających żad- 
nych  gwarancyj bezpieczeństwa, 
byłoby tylko zamykaniem Oczu na 
istotny stam rzeczy, dopóki wrogo- 
wie porządku : dostatecznie nie u- 
zbroją się. 


600 osób poniosło EAC? 


"podczas Katastrofy trzęsienia ziemi w Azji 


Gazety angielskie donoszą, że 
ostatnie trzęsienie ziemi w Kangsu, 
prowincji leżącej między Tybetem a 
Mongolją (Azja),. wyrządziło wiel- 
kie spustoszenie. Według dotych- 
czasowych: obliczeń 600 osób ponio- 
sło Śmierć, przeszło 300 doznało 
ciężkich obrażeń, a zgórą 1000 do- 


mów uległo- zniszczeniu. Według 
dalszych wiadomości miasta Pmg- 
fan i Labran, liczące 11.000 miesz- 
kańców. zostały nawiedzone  gwał- 
townem trzęsieniem ziemi. Również 
w mieście Sining straty są bardzo 
poważne. Organizacja akcji pomo- 
cy nepotyka na poważne trudności. 


Wojna Peru z. Molumbią 


Ameryka Południowa żyje w 
wielkiem podnieceniu z powodu gro- 
żącej wojny między Kolumbią i 
Peru. 

Po zerwaniu stosunków  dyplo- 

matycznych oczekują w amerykań- 
skich kołach dyplomatycznych, że 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 
Kolumbja wypowie republice peru- 
wiańskiej wojnę. 


Z Guayaquil w Ekwadorze do- 
noszą, że wojna nawet została już 
wypowiedziana. Dowództwo wojsk 
kolumbijskich donosi o zaciętych 
walkach o miasto Tarapaca, które 
wreszcie dostało się w ręce armii 
Kolumbji. Oddziały peruwiańskie w 
panicznej ucieczce wycofują się. Ko- 
lumbijski parowiec „Marima“ na 


rzece Putumayo został zbombardo- 
wany przez samoloty peruwiańskie. 


Ze stolicy Peru Limy » donoszą, 
iż dowódca wojsk kolumbijskich 
wysłał do mieszkańców 'Tarapaca 
ultimatum, aby miasto wydali w jego 
ręce. 


Gdy na ultimatum nię otrzym”* 
adpowiedzi, począł z terytorialny 


wód brazylijskich borukkakriośe ać 
miasto. Po pewnym czasie okręty 
kolumbijskie się wycofały. W Iqui- 
tos koncentruje się flota powietrzna 
Peru, aby podjąć atak lotniczy na 


'wojska i okręty kolumbiiskie. 


Na zdjęciu wojska peruwiańskie 
go pułku piechoty przed. odjazdem 
na front. 


Trzęsienie ziemi na Górnym Sląsku 


W Bytomiu w dniu 17 bm. o godz. 
230 odczuto silne trzęsienie ziemi, 
trwające 3 sekundy. Ludność zbudzena 
ze snu w panice wyległa na ulice. Do- 
tychczae nie syxzgnalizowano poważ- 


niejszych szkód. Tak silnego wstrzą- 
su nie notowano dotąd na G. Śląsku. 
Trzęsienie ziemi miało charakter tek- 
toniczny, 
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EszeKutor bez serca 


Przed paru dniami w Warszawie 
przybył .sekwestrator. do mieszkania 
niejakiego S. Ładowskiego, celem 

egzekwowania podatku. W mieszka- 
niu było jedynie nieletnie dziecko, 

Sekwestrator zaatważył na stole 
20 groszy. zostawionę przez ojca ua 

zakup pół kg chleba dla dzieci. Se- 
kwestrator nie przępuścił okazji i 
zabrał owe 20 gr. na poczet kosztów 
egzekucyjnych, wydając odpowie- 
dnie pokwitowanie, aczkolwiek w 
myśl rozporządzenia. o postępowa- 
niu egzeękucyjnem władz, nie podle- 
gają egzekucji pieniądze, potrzebne 
płatnikowi na utrzymanie rodziny 
w ciągu jednego tygodnia, 


Delegacia śórników 


w Warszawie 
Górnicy przeciwiio obniżce 
płac — domagają się obaiżki 
ceny weśla 


W związku z zapowiedzeniem re- 
dukcji i zamierzonem  unieruchomie- 
niem szeregu kopalń na Śląsku oraz 
wymówieniem umów zarobkowych w 
w- przemyśle górniczym, — bawiła w 
Warszawie delegacja górników, która 
przyjęta została przez ministra opieki 
społecznej Hubiekiego i ministra prze- 
mygsłu i handlu Zarzyckiego. 

Na konferencjach tych delegaci po- 
ruszyli szereg zagadnień związanych 
z polityką przemysłu węglowego. 
Mianowicie wyrażając wątpliwość, 
czy. utrzymanie obecnych posunięć 


|znajdzie- zrozumienie gospodarcze, de- 


legaci potwierdzają, iż utrzymanie 
przez ogólno-polską konwencję węzlo- 
wą cen węgla na dotychczasowym po- 
ziomie, zmniejsza możliwości konsum- 
cyjne rynku krajowega.j absolutnie 
me znajdują usprawiedliwienia w fak- 
tycznych kosztach wydobycia. 

Na poparcie swoich twierdzeń przy- 
toczyli delegaci cyfry, dotyczące kosz- 
tów wydobycia jak również udziału 


i robocizny w kosztach własnych. Cy- 


fry te nie usprawiedliwiają żądania 
przemysłu górniczego, domaghjącego 
| się zmniejszenia płać o 15 proc. 

| Delegacja prosiła ministrów o in- 
'gerencję celem utrzymania obecnych 


stawek plac oraz wysunęła postulaty, 


 domagające się obniżenia ceny węgia 


| jako niezbędny waruhek rozszerzenia 


f Ging zbytu tego artykułu. 


[41150 safiar Gilićżycy 


fd szeregu dni panuje w środko- 
wych Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki temporatura wiosenna. 

Olbrzymie zaspy' śnieżne, spo- 
wodowane burzami w zeszłym tygo- 
dniu, znikają w oczach odsłaniając 
coraz to nowe ofiary Śnieżycy i mro- 
zów. Znaleziono dwa samochody, 
które w ubiegłym tygodmiu podczas 


s śnieżycy zjechały z szosy na bez- 


droża i utknęły w zaspach. 7 pasa- 
żerów samochodowych było nieży- 
wych. 

Według dotychczasowych obli- 
czeń Śnieżyce i mrozy w zeszłym 
tygodniu pociągnęły za sobą ogó- 
łem 150 śmiertelnych ofiar w l- 
dziach. 

' PEEY E O L OPO SERS AIZ ZP TREZETA OR OEA 


Wód”ła własnego wyrobu 
przyczyną Śmierci 25 osób 


Z Budapesztu donosza, iż pod- 
czas zabawy robotników wiejskich 
gospodarz podał swym gościom 


wódkę własnego wyrobu. Pe spoży- 


ciu napoju 12-tu gości zmarło. 13-tu 
walczy ze Śmiercią w szpitalu w 
Szegedynie. 

t 
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x NAJWYŻSZY CZAS odnowić 
przedpłatę „Gazety Grudziądzkiej' 
na miesiąc marzec, Kto tego jeszcze 
nie uczynił, niechaj wręczy pienią- 
dze listonoszowi, lub wpłaci je w 
urzędzie pocztowym. 


Z ruchu organizacyjnego 
STRONNICTWA LUDOWEGO. 


L powiatu warszawskiego 

W dniu 5 lutego w sali straży po- 
żarnej w Tarczynie odbyło się zebra- 
rie publiczne Stronnictwa Ludowego 
z udziałem pos. Krysy i pos Margula. 
Pomimo niepogody przybyło na ze- 
branie przeszło 1069 osób. Przewodni- 
czył Antoni Małuj ze wsi Grzędy, se- 
kretarzował Mieczysław Kaczyński 
ze wsi Gradków. 

Pos. Krysa przedstawił zarys hi- 
storji chłopów w. Polsce, wyjaśnił za- 
sady obowiązujacej Konstytucji, pod- 
kreślił łamanie Konstytucji tej przez 
sapację i dawał przykłady Ssprzeczno- 
ści naszych stosunków. z Konstytucją, 
omówił sprawy oświatowe, następnie 
stosunek rolnictwa do przemyełu, ra- 
bunkową politykę karteli przemysio- 
wych i nawoływał do organizowania 
się i rozwoju czytelnietwa, 

Pos. Marguł przedstawił, w. jaki 
sposób powstała odrodzona Polska, 
jak powinna być urządzona i jakie 
szkcdy w życiu polskiem uczyniła sa- 
nacja, Dalej przedstawił w jaki spo- 
sób odbyły się wybory „brzeskie* i że 
interes państwa wymaga rozwiązania 
obecnego Sejmu, złożonego z większo- 
ści mianowańców jedynkowych i prze- 
prowadzenia w. sposób prawny i uczei- 
wy nowych wyborów. 

Spokojnie odbyające się obrady u- 
silował zakłócić miejscowy agitator 
sanacyjny niejaki Gawarski, Jedno- 
lita postawa zebranych zmusiła go 
jednk do uspokojenia się. 

Na zebranie przybył jako gość Do- 
sel robotniczy Dobrowolski, który po- 
prosił o głos i przedstawił zebranym 
jakie to koziołki polityczne, począw- 
szy od 19 roku robił Gawarski, Za- 
ahowanie się Gawarskiego spotkało się 
z ogólnem oburzeniem i potępieniem. 

Zebranie zakończono okrzykami na 
cześć Polski Ludowej i Stronnictwa 
ludowego. 

POZEW OT TEPEE TT WROTE CAO 


Zmiana rozkładu 

jazdy pociągów 
Z dniem 23 stycznia uruchomiła Dy- 
rekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Radomiu na linji Skarzysko K. — 
Ostrowiec dwa nocne pociągi osobowe 
według następującego rozkładu ja- 
zdy. 

Nr. 620 kursuje w dnie robocze. 

Ostrowiec odj. 5.38; Kunów 5.47 — 
5.48; Nietulisko 5.58 — 5.54; Kunów 5.59 
— 6.04; Kolków 6.10; Styków 6.17; Mi- 
"chałów 6.22; Wierzbnik 6.28 6.34; 
Wąchoek 6.42; Marcinków 6.46; Skar- 
żysko K. przyjazd 6.57. 

Nr. 627 kursuje w dnie 
oprócz sobót, 

Skarzysko K. 16.15 Marcinków 16.26 
Wąchock 16.31 16.382; Wierzbnik 
16.42 — 16.44; Michałów 16.50 —— 16.51; 
Styków 16.56 — 16.57; Kolków 17.03 — 
17.04; Kunów 17.10 — 17.11; Nietulisko 
1746 — 17.17; Kunów 17.22 — 17.23; 
Ostrowiec przyjazd 17.33. 

Z dniem 5 lutego br. odwołała Dy- 
rekcją Okręgowa Kolei Państwowych 
w Radomiu na linji Bąkowiec — Ko- 
zienica pociągi osobowe nr. 211, 212, 
214 i 217 oraz zmienila rozkład jazdy 
pociągów mieszanych nr. 271 i 270 jak 
następuje : nr. 271 Bąkowiec odjazd 


robocze 


23.54; Kozienice przyjaza 0.20; nr. 270 
Kozienice odjazd 6.00; Bąkowiec przy- 
„jazd 6.26. 
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GAZBDTA GRUDZIĄDZKA* 


Wiadomości bieżące 


Czwartek, 23 lutego 1933 r. 
Czwartek: Piotra Damj. Wsch sł.6.36; 
zach. 5,04. Wsch. ks. 6,47; zach. 16,11. 
Piątek: Macieja ap. Wsch. słońca 6,34; 
zach. 5,06. Wsch. ks. 7,01; zach. 17,35. 
Sobota: Zygfryda. Wsch. słońca 6,32: 
zach. 5.08. Wsch. ks, 7,14; zach. 18,54. 


* DZISIEJSZY NUMER .GAZE- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA- 
TECZNEGO:. 


STAN WODY NA WIŚLE. 
w dn. 20 lutego br. 
Kraków minus 270; Zawichost 


plus 1,02; Warszawa plus 1,35; Płock 
plus 115; Toruń płus 1,44; Fordon 
plus 1,56; Chełmno plus 1,53; Gru- 


dziądz plus 1,86; Korzeniowo plus 2,0, 
Momtawa plus 1,30; Piekło plus 1,56; 
Tczew plus 1,58; inlage plus 254; 
Schiefenhoff plus 2,68. 


Województwa centralne. 


NAWRÓCENIE SIĘ DUCHOWNE- 
GO HODUROWSKIEGO. 

Na terenie diecezji sandomierskiej 
zachodzi już drugi wypadek nawróce- 
nia się do Kościoła katolickiego du- 
chownego tak zwanego kościoła naro- 
dowego Hodura. — Tym razem pod 
wpływem łaski Bożej powrócił na ło- 
no Kościoła katolickiego Bolesław 
Jaśkiewicz, dotychczasowy kierownik 
gminy wyznaniowej hodurowców w 
Denkowie. 


KANTOR SYNAGOGI HANDLA- 
RZEM ŻYWYM TOWAREM. 

Z polecenia wladz bezpieczeństwa 
policja aresztowała kantora t. zw. 
„wielkiej synagogi“ w Białymstoku, 
Eljasza  Boruchowieza, przybyłego 
niedawno z Argentyny. Według po- 
głosek aresztowanie kantora nastąpi- 
ło za udział w hadlu żywym towarem, 
uprawnianym przez pewną szajkę. 


Małopolska. 
SKAZANIE 


OGRODNIKA - MORDERCY. 


W Sądzie Okręgowym w Przemy- 
lu toczyła się rozprawa przeciw J. 


Lorencowi, egrodnikowi, oskarżonemu 
o zbrodnię zabójstwa dokonanego na 
osobie robotnika Falandysa i ciężkie 
uszkodzenie ciała na osobie N. Ma- 
zura, € 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał Lorenca na karę 5-cio letniego 
eleżkiego wiezienia, 


POŻAR RAFINERJI NAFTY. 

W Związku Rafinerji Nafty w Bo- 
lechowie (pow. Dolina) wybuchł pożar 
zbiornika z benzyną. 

Ogień począł zagrażać sąsiadują- 
cym zbiornikom nafty i benzyny. 
Ogień został zlokalizowany przy po- 
mocy miejscowej straży pożarnej i 
eddziału policji. 

Ofiar w ludziach nie było. 


TRUP NOWORODKA 
W WALIZCE. 

Zamieszkały przy ul. Panieńskiej 
32 we Lwowie p. Adam Zimowicz do- 
niósł policji, że jakaś nieznana kobie- 
ta pozostawiła w. jego mieszkaniu 
przed 3 tygodniami walizę z prośbą 0 
przechowanie. Gdy kobieta owa nie 
zgłaszała się przez tak długi czas, a z 
walizy poczęła się wydobywać woń 
rozkładającego sie ciała — donoszący 
otworzył ją i ku niemałemu przeraże- 
niu znalazł w niej zwłoki noworodka. 
Wśród papierów p. Zimowicz dalej 
znalazł dowód osobisty wystawiony 
na nazwisko Cecylji Dudek. Trudno 
w tej chwili określić, czy sprawezyni 
pozostawiła obok zwłok swą „kartkę 
wizytową, czy też dla zmylenia do- 
chodzeń cudzy papier osobisty. 


Stresy Wschodnie. 


„PRECZ TY POLSKA MORDO! 

Ze Słonima donoszą, że handlarz 
swiec, który przybył do miejseowoś- 
ci Iorzecze w gminie kostrowickiej 
w celu sprzedania świec do cerkwi 
prawosławnej, został przez proboszcza 
tej cerkwi obrzueony stekiem wy- 
zwisk. 

Z okrzykami: „Precz ty polska 
mordo!“ — proboszcz połamał kilka 
Świece, poczem rzucił się na handiarza 
i wzywał obeenych włościan do pobi- 
cia przybyłego, 


[A 


Smiertelna noc poślubna 


W mieszkaniu Jana Łęckiego, do- 
zorcy domu przy ul. Głównej 5 w 
Łodzi, odbywało się wesele jego 
córki Marii ze stolarzem. 25-ietnim 
Stefanem Pawławskim. 

O godz. 5 rano nowozaślubiona 
para udała się na spoczynek. W 
kilka minut później panna młoda 
przybiegła do rodziców z wiadom- 
Ścią, że mąż jej leży nieprzytomny 
na łóżku, nie dając oznak życia. 


Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon Pawłowskiego. 
Zwłoki przesłano do prosešto- 
rium, gdzie poddane zostaną sekcji 
dla ustalenia przyczyny zgonu. 
Drugi tajemniczy wypadek zgo- 
nu w Łodzi wydarzył się w kościcie 
Matki Boskiej Zwycięskiej. 
Moedląca się w tłumie wiernych 
Żona dozorcy Józefa Włodarczyko- 
wia zemdlała nagle i przed przyby- 
ciem lekarza pogotowia zmarła, 


Postrach kupców Zagłębia 


We wtorck zakończył się w So- 
siowcu trwający od 4 tygodni gło- 
Śny proces przeciwko bandzie szam- 
tażystów. oskarżonycii o wymusza- 
nie pod terorem opłat od kupców 
sosrtowieckich. 

Sąd ogłosił wyrok. skazując 
Szmula Bekermaistra na 4 lata wig- 


zienia, Moszka i Isera Bekcrmaj- 
strów na 3 lata więzienia oraz 13 in- 
rych oskarżonych na karę więzienia 
od 4 miesięcy do 2 lat. Wszystkich 
z pozbawieniem praw na przeciąg 
kilku lat, 

Jedenastu z pośród 27-miu oskar- 
żonycii sąd uniewinnił. 


Spodnie przyczyną samobójstwa 


W :iocy na 11 bm. w domu rodzi- 
ców w Stryju, przy ul. Korarzew- 
skiego, popełnił samobójstwo 16-let- 
ni Włodzimierz  Stefaniszyn. Tło 
samobójstwa jest zupełnie biahe. 

W dniu 11 bm. miał się odbyć 
ślub siostry denata. Na jego prośbę 
matka zakupiła mu nowe spodnie 
t zw. „pumpy“. (On jednak chciał, 


by mu zrobiono „pumpy“ Z inattrji, 
przygotowanej na ubranie dla ojca. 
Wobec tego, że materji tej starczy- 
ło zaledwie na ubranie ojca, matka 
nie zastosowała się do jego życze- 
nia. Odrinowę wziął sobie tak do 
serca, że w przeddzień Ślubu siostry 
pozbawii się życia. 


* PIĘKNĄ KSIĄŻECZKĘ po- 
wieściową p. t. „Ciekawe Opowieści” 
dodamy 


już w marcu 


a więc każdy kto zamówi sobie „Ga- 
zetę Urudziądzką” na marzec, otrzy- 
ma bezpłatnie jedną z naszych ksią- 
żeczek interesujących  powieŚcio- 
wych z pięknym obrazkiem koloro- 
wym na okładce. 


MIYU 


Walny Zjazd Związk 


b4 


Młodzieży Wiejskiej 
w Krakowie 


W najbliższą niedzielę, t. j. 26 iute- 
go br. o godzinie 10-tej rano w Krako- 
wie przy ulicy Radziwiłłowskiej 23, 
II piętro odbędzie się walny zjazd Zw. 
Młodzieży Wiejskiej z całego woj. 
krakowskiego. Program zjazdu prze- 
widuje obok spraw formalno - orga- 
nizacyjnych statutem przewidzianych 
ustalenie kierunku i metod pracy 
związkowej, oraz szereg innych waż- 
nych spraw. 
Po zjeździc odbędzie sie wieczorni- 
ca połączona z inscenizacjami, 
Ze względu na bardzo ważne spra- 
wy — zjazd zapowiada się licznie. 
Zarząd. 


Notowania giełdowe 


„Bydło i mięso 
z dnia 18-go lutego 1933 r. 
Płacono w złotych za 100 kę. żywej wagi 


Warszawa Lwów 
Woły I. gat. 70— 75 50— 52 
Woły II. gat. 90 60, że 
Stadniki I. gat: — 47— 30 
Stadniki II. gat. —  .37— 44 
Stadniki III. gat. — ——— — 
Krowy I. gat. — 45— 50 
Krówy LI. gat. 50— 55 36— 40 
Krowy HI. gat. — 24— 28 
Jałówki I. gat. — 48— 55 
Cielęta I gat. 90— 95 43— 52 
Swinie: 
ponad 150 k g. 110 -115 —— — 
130—150 kg. 100—110 82— 87 
110—130 kg. 90—100 .75— 85 


CAEI RE REPTI PTO TO OT E ZA 
WUJSKO SOWIECKIE W KUN- 
TAKCIE Z PRZEMYTNIKA MI, 
Z+. Wilna donoszą, Że na po- 

sraniczu sowieęckiem w rejonie Dry- 

sy na przestrzeni kilku kilometrów 
zmieniono sowieckich strażników gra- 
nicznych. Strażników tych odesłano 

do Połocka. Frzeniesienie nastąpiło z 

powodu ujawnienia, że kemendanci 

strażnie sowieckich oraz 4%ołnierze u- 

trzymywali ścisły kontakt z przemyt- 

nikami z Łotwy i Polski, 


KRADŁA DLA BIEDNYCH. 

Z Wilna doncszą, że we wsi Miru 
lance zatrzymane pewną kobietę, nie: 
ustalonego nazwiska, która chodziła 
od wsi do wsi po żebraninie. Kobie- 
ta ta przy każdej sposobności kradła. 
Następnie udawała się do groty leš- 
nej, położonej w pobliżu Radziejowa, 
gdzie ukrywała skradzionę przedmio- 
ty. Od czasu do czasu kobieta ta zbice 
rala najbiedniejszą dziatwę, miedzy 
którą skradzione przedmioty rozda- 
wała. Zatrzymana zdaje sie nie być 
przy zdrowych zmysłach. Nie umie 
wyjaśnić, gdzie mieszka, jak się nazy* 
wa i skąd pochodzi, zdaje sobie nato- 
miast sprawę z dokonywania: kradzie- 
ży. —- Okoliczni włościanie mówią, że 
przybyła ona przed kilku miesiącami 
z Białorusi sowieckiej, gdzie bolsze- 
wicy rozstrzelali jej meża i dwóch sy» 
nów. 

Wypadki te najwidoczniej spowo» 
dowały u niej pomieszanie zmysłów. 


Str. 6. „GAZETA GRUDZIĄDZKA: Nr. 23 
> 
Chorzów wytwarza nowy nawóz sztuczny 


GDY GRYPA SZALEJE! 
Głos przestrogi. 

Zima srożyła się przez pewien czas 
w całym kraju, suche i mroźne powie- 
trze zapobiegało do pewnego stopnia 
rozwijaniu się chorób zakaźnych. 
Lecz obecnie istnieję niebezpieczeń- 
stwo, że fala grypy, która w mniej- 
szym lub większym stopniu panuje w 
innych krajach i posuwa się jak się 
zdaje, z zachodu na wschód, dosięznie 
także naszego kraju. 

Należy więc już teraz udzielać 
wskazówek dotyczących postępowania 
na wypadek ewnt, epidemji grypowej. 

Zapobiec można grypie zapomocą 
dezynfekcji wrót dla zarazków, tak 
jak ustą i gardła pastylkami Panfla- 
vim, które niszczą znajdujące się tam 
bakterje. Jeśli jednak choroba już 
zdążyła się rozwinąć, to niema lepsze- 
go sposobu, na tego podstępnego wro- 
ga, jak zażywanie znanych ogólnie 
pastylek Aspirin, które łagodzą 
występujące w orszaku grypy bóle 
głowy i łamanie w kościach i wpły- 
wają korzystnie na ogólny przebieg 
choroby. Radzimy wszystkim, aby w 
obecnej porze wystrzegali się grypy i 
mieli zawsze Panflavinę i Aspirinę 
pod ręką. 


Przetarg. 


Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdań- 
sku ogłasza niniejszem przetarg na do- 
stawę materjałów do budowli rzecznych 
potrzebnych w roku 1933 dia rejonu U- 
rzędu Budownictwa Wodnego w Ein- 
lage. Dostawa obejmuje los I — Wisła 
i mole — los II — elbląskie drogi wodne, 
Warunki przetargu można nabyć w Ka- 
sie Głównej Rady Portu w Gdańsku. 
Neugarten 28/29, za opłatą 3,— guldenów 
i zwrotem kosztów przesyłki. 

Do przetargu dopuszcza się tylko ofer- 
ty, do których dołączony został w myśl 
rozdziału A „Specjalnych warunków“ 
dowód złożonego w Kasie Głównej Rady 
Portu i Dróg Wodnych wadjum. 

Termin przetargu dnia 4-go marca 
1983 r. o godzinie 10-tej przedpołudniem 
w sali posiedzeń Rady Portu, Gdańsk, 
Neugarten 28/29. 


Gdańsk, dnia 14-go lutego 1933 r. 


Rada Portu i Dróg Wodnych 
w Gdańsku. 


e 
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Książka 
Kucharska 


NA Marja Ochorowicz-Monatowa 
Zmiejszone wydanie uniwer- 


salnej książki kucharskiej 
z ilustracjami. 


Cena wraz z przesył- 
ką e è è > 7.55 Zł. 


Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem należ- 
ności. 

Pieniądze wpłacić można wkaż- 
dym Urzędzie Pocztowym bez ja- 
kichkolwiek kosztów na konto na- 
sze w P. K. 0. Poznań nr. 200.420. 


Y 


Zakłady Graficzne i Wydawnicze 


Wiktora Kulerskiego 


w Grudziądzu (Pomorze). 


EEE 
Zamówienia przesyłać należy: 


« a 

że tylko wtenczas będzie w Polsce 

| dobrze. gdy się pozbędziesz na 

5 łogu kupowania  zagranicznyci 
towarów: 


9090209999909900009909090090099000209- 


Prenumerata: .,Gazeta Grudziądzka wychodzi trzy raty 
Przedpłata wynosi 

w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 8 89 
dziądzn w ekspedycji. agencjach i filjach: miesięcznie 1,10 zł, kwar- 


tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. 


talnie 8,30 zł. Pod opaską 4,— zł kwartalnie. 


Kwartalnie: we Francji i Belgii 20 franków, w Niemczech 4,10 


Rmk, w Szwajcarji 5 franków, w Czechosłowacji 
dolara, w Ameryce I w Kanadzie 1 dolar. 


4 Ogłoszenia: „Gazeta Grudziądzka" wychodzi w 3-ch "AJ 
niach: I. (Pomorze), „II. (b. zabór rosyjski, Małopolska, zagran 
IU. (Poznańskie, G. Sląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek- 


stowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 80 mm. 
f W jednom dowolnem wydaniu: wiersz mm: 
EN w nadesłanem 0,70 zł, 'w tekście 1,20 zł. * 


Państwowa Fabryka Związków A- 
zotowyek -w Chorzowie rozpoczeła 
produkcję nawozu fosforowego o tye 
pie tomasynowym i o właściwościach 
BIALE ECE a S O E S N EAL I DOE 


miadjoprogram z Warszawy 


Piątek, 24. II.: 12,10 i 15,50 Płyty 
gramofonowe; 16,40 „Doświadezalne 
króliki współczesnej biologji“; 17,60 
Audycja estońska; 18,25 Muz. estoń- 
ska; 19,26 „Przegląd rolniczej prasy 
krajowej i zagranicznej”; 19,39 Felje- 
ton p. t. „Nawrót do handlu wymien- 
nego*; 20,00 Pogadanka muzyczna; 
20,15 Koncert symf. z Filh. Warsz; 
238,00 Muzyka taneczna. 

Sobota, 25, II: 1210 i 16,00 Płyty 
gramofonowe; 13,15 Poranek szkolny 
ze Lwowa; 15,35 „Od kuliga do kuli- 
ga“ — słuchowisko dla dzieci; 17,00 
Transmisja ze Lwowa. audycji dla 
chorych; 17,40 Odczyt aktualny; 18,25 
Muzyka lekka z „Italjić; 19,29 „Wia- 
domości ogrodnicze*; 19,30 „Na widno- 
kregu“; 19,45 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 2205 Koncert Chopinowski; 
22,40 Feljeton p. t. „Tajemnica uśmie- 
chu”; 28,00 Muzyka taneczna. 


KODEKS KARNY 


Prawo o wykroczeniach przepisy wprowadzające 
oraz 
utrzymane w mocy przepisy uchyl. Kod. Karnych. 


Cena wraz z przesyłką Zł. 2,70. 


?rzesyłkę uskuteczuiamy za poprzed- 
niem nadesłaniem należności. Pienią- 
dze wpłacić można w każdym Urzędzie 4 
Pocztowym bez iakichkolwiek kosz- 
tów na konto nasze w P.K.O. Pozuań 
N-r 200420. mamme 


Zamówienia przesyłać należy: 


ZAKŁADY GRAFICZNE 1! WYDAWNICZE 


WIKTORA KULERSKIEGO 


W GRUDZIĄDZU (POMORZE). 


0 mum" 


Rewolucja 
Cen |! 


Z powodu spadku cen 
bawełny. obniżyliśmy ceny 
do minimum i wysyłamy 
34 mtr. towaru niekroch- 
malonego tylko za 20 zł: 
4 mtr. na suknię damską, 

mtir flaneli dubrej na 
bieliznę wszelkiego rodza- 
ju. 6 mtr. zefiru na dobre 
soszule męskie w paski 
iub kratki, 6 mtr płótna 
kremowego na pościel i 


prześcieradła i 12 mtr. i 
płótna ręcznikowego na uasłrowarte 
i2 dobrych ręczników. T 


Cały ten komplet wysyła- v 
my za bezcen. bo tylko za 
zł 20.— Wysyłamy ró- 
wnież 3 mtr kortu wełnia- 
nego na eleganckie ubra- 
nie męskie lub na palto 
wiosenne. damskie (pad- 
szewkę dodajemy bezpła- 
tnie) tylko za zł 10— za 
zaiiczką pocztową po ot 
rzymaniu listownego za- 
mówienia Płaci się przy 
odbiorze towaru Do każ- 
dej paczki dodajemy war- 
tościową niespodzianki 
Adresować.: „PO 
POMOC*;, Łódź, skrzyn 
ka pocztowa 540. 


w jednem. 
zł, w Gru- 


l-szej stronie 400 zł. 
równowartość 1 


ca), | tówkę zgóry. 


w zwyczajnych | jących pracy bezpłatnie. 


R—ALoSoLo2QGooLLLN nn 
MEAOABEGOOORWCGOKDEELCOROEEAEKOMWM 


p czasopismo kslazkówe 
maz KALLYS 


1 jest do nabycia we wszystkich księgąr:- 
niach i miejscach sprzedaży gazet. 
wienia abonumentowe przyjmuja wszystkie 
Urzędy Pocztowe, imb można nskutecznit 


wprost w administracji w Grudziądzu.|czne zegarki. żądaj bogato 
---lilustrowany cennik który 


LSK A| Abonament kwartalny 75 groszy. 
DERABEMBZOSERACKEBAC WE 
W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 


W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zł, w nadesłanem 1,50 zł, w tekście 8.00 zł, na 


Ogłoszenia drobne: W wydaniu ogólnem atowo 020 zł. 
słową tłustym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 2.0 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne numieszoza się tylko za go 


Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%, za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 50 mm 28% 
W zleceniach należy podać koniecznie 
wydanie, w którem ogłoszenia-ma się pojawić. Drobne omyłki, nie 


jednakowych z tomasyną, zawierają 
cego jednak kwas fosforowy w for- 
mie znacznie ruchliwszej i więcej roz- 
puszczalnej w porównaniu do toma- 
syny, t. j. w formie wysokowartościo- 
wej dla rolnictwa. Nawóz ten wypu- 
szcza Chorzowska fabryka pod nazwą 
Superfosfatyny, 


Rozwiązanie sprawy produkcji na- 
wozu o typie tomasynowym, a zbliżo= 
nym co do wartości kwasu fosforowe- 
go do superfosfatu, posiada duże zna- 
czenie dla gospodarstwa krajowego, 
gdyż zmuszeni byliśmy do importu 
poważnej ilości nawozu fostorowego 
t. j. tomasyny, z którego to tytułu bie 
lans handlowy Państwa jest obciążo- 
ny bardzo poważnemi kwotami. 


Bd 


18 lat niewinnych cierpień -` 


W październiku 1914 roku wkro- 
czyli Niemcy do Souchet we Fran- 
cji. Okupanci wywiesili rozporzą- 
dzenie, by wszyscy znajdujący się 
w mieście mężczyźni pomiędzy 18 
a, S0-tym rokiem życia zameldowa- 
li się w policji niemieckiej. 

Dwu 18-łetnich Francuzów uka- 
zało się na strychu pewnego domu. 
W tym domu mieszkała Jeanne 
Lalarre ze swą córką. Niemcy czy- 
niąc rewizję po domach, zuaieżl 
obu Francuzów, aresztowali ich ł 
rozstrzelali! 


Gdy wkrótoe potem, do miasta 
wrócili Fr i ktoś oskarżył 


z 


a 


WEZ EEDE DCSE 
Kupię 
gospodarstwo od 10 do 26 
mrg. badzo dobrej ziemi, 
w pobliżu w ększego mia 
sta na Pomorzu, Poznań- 
skim, Kieisekjm lab Kra- 


kowskim Zgłoszenia do 


„Gazety Grudziądzkiej' 
z podaniem ceny pod mr. 
22/0g. 


Wysoką 
prowizję orerają 

firma Zgłoszenia „,Polrek 
wów. Łozińskiego. 


0 mórg 


i 
|| 


Ę 


wre / mauce F 


Cena 10000 Zt  Kubelco- 
wa Chociczka, poczt. Pod 
zamo.|Stolice. Stacja Września 


Chcesz tanio 


abyć instrumenty muzy- 


wysyła darmo — Najstar 
szy w Polgce dom muzy 
Jozny Ignacy "W. Kra- 
USUNEEŃ 'kow. Szewska 13 G.G. 


rana. 
dodatek 20% 


dres: 


Dla poszuku: 


wybitnaf | 


Jeanne Lalarre i jej matkę, że w 
one wydały chłopców Niemcom. 

Mimo że kobiety broniły się prze- 
ciw temu zarzutowi, postawiono je 
przed sąd wojenny, i obie skazano: 
matkę na 15 lat więzienia, córkę 
zrazu na Śmierć, potem na doży- 
wotnie więzienie. 

Panią Lalarre wypuszczono pe 
15-tu latach i wtedy zaczęła poru- 
zać niebo i ziemię, by uwoln.ć còr- 
cę. 

Udało jej się dokołatać do re- 
wizji procesu i do uniewinnienia 
córki. 

Powróciły obie do Souchet po 
tylu latach niewinnych cierpień. 


l Por, Gospodarczyk Stanisław. 


Podręcznik Radjotechniki 


dla podoticerów łączności. 


Zalecony do użytku służbowego 
przez Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych.Cena wraz z przesyłką 4.30 zł. 


Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należności. 
Pieniądze wpłacić można w każdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakich- 
kolwiek kosztów na konto nasze 
w P, H. 0. Poznań, nr. 200.420, 
Zamówienia przesyłać należy: 


Zakłady Graficzne i Wydawnicze 


Wiktora Kaulerskiego 


w Grudzłądzu — (Pomorze). 


AAURTAGOBOAROODODOODOCEOCOCOOOTCOACOOADOTON ENNIE 


SARZE 


W GAZECIE 
TGJ|| SRUDZIĄDZKIEJ 


TOLUUDUUUIUTNWW WUW LLL 


HUMOR ZAGRANICZNY. 


ziemi buraczanej 2 klm od X 
już wy szedł z druku nr. 21. powiat miasta "Września sA | 
od właściciela nasprzedaż A= 
0 BL 


Akrobata zaręczył się, 
(„„Ewerybodys Weekly“) 


zmnieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia 
ogłoszeń administracja nie odpowiada, 
(z datą sobota w nagłówku), przyjmuje sę ogłoszenia do wtorku 
Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zam'eszcza się w mia: 
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza- 

sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8 miu 
„Gazeta Grudziądzka”, Tuszewo. powiat Grudziądz 
tPemorze). Telefon nr. 811 i812. Konto . 
Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny: 
"Tadeusz Pokorski. Taszewo. pow. z 1 
Drukjem .,Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kuler- 

sgklego w Grudziądzu“, w Tuszewie. 


Za terminowy druk 
Do numeru niedzielnego 


dy zostanie zapłacony 


P. K. O Poznań nr. 200420 


Grudziądz' 


